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OBWIESZCZENIE.

M I N I S ^ E a S T W O  S K A B B B
z a p r a s z a  d o  p o d p is y w a n ia ,  u c h w a lo n y c h  p r z e z  S e jm  U s ta w o d a w c z y  d n ia  27/11 r. b .

Dwóch PośyczsK Państwowych
a )  D ł u g o t e r m i n o w e j  i b )  K r ó t K o t e r m i n o w e j

n a  w a r u n k a c h  n a s tę p u j ą c y c h  t
POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacyi. 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu la t p ięciu .

Stopa procentowa ooydwu pożyczek wynosi 5 od sta.
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej potyczka długoterminowa będzie przerachowana po ku>*ie o  10%  wyższym  od Kureu,

u stalonego dla znaków obiegowych.
Kupony obydwa pożyczek są wolne od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe.

OBLIGACYE POŻYCZEK 
I KUPONY DO NICH

OBLIGACYB 

O B Y D W U  POŻYCZEK

będą przyjmowane na równi z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz I urzą­
dzeń.a, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu: parcelacyi i innych reform rolnych, 
mają wszelkie prawa papierów pupilarnych, będą przyjmowane w pełnej w artości nom inalnej, jako 
wadya pn v licytacyach, kaucye akcyzowe i ce ln e , kaucye przy zawi raniu kontraktuw ze skarbem, 
kaucye, sk ładane do depozytów  wszelkich instytucyf rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje skla- 
danie kaucyi pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez op łaty  na przechowanie przez Polską Krajową Kasę 
Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponow dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku, od poży­
czki krótkoterminowej —  w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

OBLICACTE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80 proc. nominalnej 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej O ddziały wartości.

■-  DO L0M1 ARDOWANIA . _ .  — r _ ± , ~  2) Pożyczki te są oprocentowane na 51/* proc. rocznie.
Przy wprowadzeniu zam ierzonej pożyczki przym usowej obligacye pożyczki krótkoterm inowej będą przyjmowane na równi z gotówką  
po kursie nom inalnym  (sto  za eto), pożyczka zaś długoterm inow a będzie zaliczona do pełnej w ysokości przy rozkładzie zam ierzo­

nej pożyczki przym usowej rentowej..
O bligacye obydwu pożyczek wypuszcza s ię  w odcinkach po i 100, 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich,

Subskrypcye przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Kasy 
Skarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki P-ywatne, Kasy i lnstytucye, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.

Do czasu wydrukowania ebligacyi obydwu pożyczek 7?dą wydawane św iadectwa im ienne, które będzie można przenosić na inne osoby za 
zawiadomieniem instytucyi, która je wydała. Świadectwom tym przysługują w szystkie prawa, przyznane obligacyom.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w złocie, będą przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek według 
kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu uprzywilejow anego w czterokrotnej w yso­

kości ich w artości nom inalnej. 743
M inisterstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, z których n ie korzystają inn e papiery procen­
towe, starając się  warunki tych pożyczek zrobić jaknajbardziei korzystnymi dla podpisujących, dołoży w szelkich  sił, aby zarówno 

subskrybcyę pożyczek, jak i ich sp ła tę  i w ypłacanie procentów  uczynić jaknajbardziej łatw em i i dogodnem i dla wszystkich.
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Kandydaci do taki 
spraw zagranicznych.

Od nasz«xv wiaijrsggwjfcr ego Jcaresir>ndenta).
W «?sza-w i ,  21. kwietnia.

(Ą j. W-pbe 5 krążących pogłosek o 
pai*!. P a tk a  teraz już mniej budzi 011 zakiiereso-
wainia, otó w ybór iego następcy,.

Kto ty,n n a s tę jrą
Przypuszczają ominie, że .pat* E-jh-wh pltyA 

W prawdzie fe-gio lJst do  mi n istra em skiego Be­
nesza zaszkodził ba-rictooi ptoiWaztpc Jego renomie 
pohtyernej. lecz osta teczne ni e jsas/kodzd tak, 
by go uniemoiHwiał.

Jego przyjaciele podnoszą nie bez słuszność , 
że p, Piitz ma d'Q'skoi}iaiłą pozycyę polityczną na Za 
chodzie i to nietylko we Praneyi, leez i w Anglii. 
Tak"? •słosuwk'- -DłBołjMstc, irawef i d i;s :ąi, t t e  są dio 
lekceważenia. P. Pilz używa opinii do-biegp nego­

c ja to ra , umie prowadzić układy. jest -podc-zug U- 
fctadtów wytrwafSTn i caioć s'C pozioime odhacza  
uikładnośc ą, to piY-adcż pop maską usłąpii wośó 
kryje się człowiek, który nie łatwe ustępuje coś 
z tego, oo sam uwaiża za  minimum dla sliebie po­
trzebnie,

Natom iast stroną ujemna parna P itz a  jest zu­
pełna nieznaijorr„ość stesunkć#. obecnych w
Pcl-sce.

Niechaj nikt nie przypuszcza. to test dror 
hnc -stka.

P rzew ró t wojenny t powojenny w Polsce jest 
tak  olbrzym i nrzyszedł tak  prędko, ze ludz e nat- 
•wet szybko się orycntujący, jeszcze |z s j a j  nie 
m °gą się połapać w stosunkach, jakie nasta ły . Ta 
Pfepka d'z, -sie jsza, Polska, połącz->na ze w szyst- 
k eh trzech za to ró w , Potska w strząsana wrzeniem 
rew olucj inem, jak inne kraje europejskie, a  ró- 
Wt^oicześnie -pragnąca odzyskać równowagę, upo­
rządkow ać się i zorganizow., zakończyć wojnę i za 

bfiać is ę die |y ę ią  życipm  — *gb Polską
je»i czentś tak  odm fenn-sił od ow ych trzech żabo- 
rów , w  których rc rerw w?t części parsodu poiskip.- 
kO Żyły przed wojną życiem niepełnem i chorem, 
że nikt, kito siedź ał poza Krajem setd 1915 roku, jak 
p.- Piijitz, plię potrafi »  apryentow ać w  owym  char 
osie. To w szystko jest d z ^  ąj nowe i swoją nowo* 
ecią fcezprzy^ładtte. Nawet łh«f-e z  silną głową 
i nerw am i jak 'Postronki. w  dzą, że otacza ich coś 
bezprzykładnego w dtzu-eaąch Polski. Chyba tylko 
to  pokolęinjie, k tóre po 1705 f. straci fu Polskę, w a£  
dlowtóło się w  syraacyi, podobnej do dzisiejszej, ale 
podobnej otdwii o-tna-o. S tary  gmach runął i oni się 
ZTpąlcźi w śród ruin. Ale ruina i cm entarz dają 
pi zec'*ż więcej wypaczymku, niż to now e życie, 
k tó re teraz niaoikuło mas pulsuje. M y nie m am y 
caasu o® refleksye •< n a  wypoczynek..

P an  PiLtz jest s te ry  =-=- m a około 70 Lar —- i nie 
*r*a 'PloJski dzisiejszej.

Z®a i*t natomiast jęgo równolp-tek, którego ta* 
fcS- w ysuw ają Jako kandydata n a  min: s tra  -spraw
ża«ratóe®nych.

i$ Jest t fm  Ager or hrabia Go} uchowski, by ły  
przez U lat minister spraw  zagranicznych inomar- 
c h l  Habsburrskloj- Podczas wojny nie angażow ał 
się z b y tn i  na rzecz państiw cewrnteyeh. B rał ży­
w y  udział w  .“pra-waeb polskich, pomagają® N a­
czelnemu Komłitetó-wi w Wiedniu, lecz p  e iaiprobu- 
jąc wielu Jego -skTainriści. Po upad1™ Austryi* był 
jednym  z pierwszych, którzy opu-śc li Wiedeń t mo­
że -pierwszym ęjs-roinisirem polskim austryaekim , 
który przybył wprosi? dlo W arszaw y. I od pory 
r « t z 4 w  W arszaw  e, -bywając wisie, studyując sto 
Citofct, zajmując ałlę 'p raw am i pubJŁe-zrwirij i służąc 
rada cenną młodej diypl/ rr-acy p^skiej.

(jołuctr-wisk:, którego sym patye dHa Francy! 
J A«g© były ?mmc i którego dypl^macya niem ie­
ck a  z  pom ocą pedstfe,^’'ewycb p.oJityków iradziar- 
isihłch rap- jesitmł J906 r . włośnie dlatego obaliła, 
byłby doskonałym, bo -powabnym, fachowym i o* 
Stro^nnm mi-nlst-rem ąoraw  zagrań cznych. Glad- 
s-tonc był od niego oo ffajmniej 0 14 lat starszym , 
«dy został po raz czw arty  premierem  Anglii.

Czwórporozumienle 
a państwa kresowe.

CWu poihybl c-W"*vjtroz4pfekiB — o wpły­
wy nlemjtarjde. — P a ^ w a  «^nodow«śa»owe.
l.»kęyta bfetor yl. ~  Wfta ak gteM ł̂s®- 

wana w ^tenreza hu —Słowami Kawandry,
Lwów, 24 kwietnia.

Pód pówyższym tyzułen? zesrał wy? 
di ukówany w  pai-yskWii tyKu$l*iiku ,,France 

• et Ukrainę" artykuł, z którego jeżyła cza­
rty pewne wyfetki, charakteryzujące sttfr-Or 
je pewnych kół frapicu^kicb1:

(zet) Polityka czwó rporozumiiesni a w  śwreżoi 
powstałych państwach na kresach rosyjskich — 
czytamy tam^- ipow-m-na dążyć do amsftfipiî ąoygli 
trzech celów: I) zniszczenia bolszewizimu, 2) stwo 
rżenia prkanizacyi któraby yo>tr,afiła sdikwidewać 
finansowe i ekonomiczne zopowlaziaJKa pansrwa 
rpsyiskiego wobec h«o wierzjmieli; 3) usoinać 
wpływ nic-miecki i waśnie na kredach iiosyjskicLt. 

Co ezymc, iżby osiągnąć ćw ceł?
W  R otyi 'mpcTyalsstycznej w pływ niemiecki 

mógłby znacznie łat w id  rozszerzać się, nłżii ofoe-c 
nie, gdy tyie 0’ganizy.cyi narodowych za.m yta mu 
drogę. W alka o wskrzeszenie caryzm u w Rosy! 
jest równoznaczna % wzpmi&r&a s‘ę w płyiwu rie 
mieokidgo.

Q^w,óripp-rozit-nłiteąja'e powinno koJ
rzyiść z takiego stanu -rzeczy- Wn gnuzadi Rosyt 
powstał cały szereg państw naro-HwychT Irtóre 
maja ta same interesy, ao i wielkie mocarstwa -— 
dbrćńcy cywilizacyi. P-rzcpież cały cel wmjny świa 
t-owej polegał na o-swębodzenit małych narodów. 
To też nieodzownem jest dofiomódz tym pań­
stwom w budowie icJj narodowego samodzielnego 
życia. W ten sposób

kweotya rosyjska btybd>y zap-azida uprosz-
OZftBA.

Nowe tę państwa zapła-cą większą cz^ć dłu­
gów byłego ijnperyuart lO-syjskicgo. u°onądtQ będą 
przeszkodą w przenikni-ęcm wpływów niemieckich 
do R1 syi. Finlandya, kraj radbakycki, Polska, Ru 
munł.a i Ukidiim nie będą już mieć nicztjgio wsc-ól- 
nego z N.emcamj/jeśii b4da mieć kapitu na dogo­
dnych warunkach, Przy pemocy tych państw mn- 
żna wznieść ścianę pomjęazy imperyaMzime-m nie­
mieckim a rosyjskim. Tylko naród: we, kresowe, 
iamodziełr.ę psństwą będą njilepęzą obroną przed 

przedostaniem się bo-lszewizmu do Europy.
Na tjyametraln-e przeiwnepi stanowisku w 

sprawia państu kresowy-oh znalazł się znany pu­
blicystą rosyski Dion-es, który w tygjdirku „The 
New Russia*', wydawanym w Lcrdynie prztz 
.Rosyjski komitet oswobodzenia1*, pisze:

— Porównajmy rzeczywistość rosyjską z epo­
ką ,.smuty“! Ros.yjska, tak i każda inna h'st-ojya 
zawisła jest rd warunków geograftęzny-eh. Znany 
historyk rosy^kj Kluczen stój powiedział, że histo- 
ryą Rosyt ■— to

«, hł$tórya kotojifml*'! rówitłuy.
Jest zupełnie jasne, że skoro ty-ikc -«mu-ta“ skoń­
czy Sie. nastrnie porządek i państwo znowu wzmo 
cni się, naród rosy-jsld zacznie znowu ntepowstrzy 
manie rozcrzesTzenitó się po obszernej równinie, 
dążąc d; grani-c naturalnych. Gdy sąsiedzi kosyi, 
wyzyskawszy, zamęt, odcięli ją od morza bałtyc­
kiego, nastąpiła wóna północna w początkach 
XVjU, wteku. Obecnie, gdy dokonuję się anipiita- 
cya Rosy’, elementarne praw idła, rządzące histoT 
ryą, idlą w zapomnienie; ale tylko np Jakiś czai,:

pr/fi®ra®zen*« hHtoryczrre są nteuniknioifO.
Z wyjątkiem Polski, a być może rówtnież Fin- 

landyl, ani iećljna z nowych republik nigdy nie ma­
rzyła o suwtremiej niezawisłości. Np. Gruzya 
szukała obrony w Rosyi za czatów Borysa G <ju- 
nową. Ostatni król gnuztóskł, -Herakljusz zapisał 
swntt kró'estwo Aleksandrowi I.

Niewątpl. wie Ukraina me pewr.e swoje ce­
chy bytowe, wszelako nie tak różniące się od rc- 
syjskich, jak cechy lud®,ości sycykjsk;ej i włoskiej. 
Ludność Ukrainy zaw re czuła, że stanowi część 
składową państwa rosyjskiego. Idea niezawisłej 
Ukrainy, od erwapeii od Rrsyi, została

Blahrykowana w Nfecocecb, a nl‘ na UIcnaŁite, 
Wszyscy Ukraińcy, którzy brali udział w rosyj­

skim rucrai rewmiucyi-nym. iwal-zyft o wolną Ro- 
syę, a nie o suwerenna Ukmio-ęl

Amputacya, dokonywana na zdror/em dele 
Rosyi, sprzeciwia rfę wszelki©m prawon, historycz 
nem kraj" Małe Danstwa, wykrajane z ciała rosyj 
skiegio, już‘stają się zdobyczą fanyeth: spieszno im 
otrzymać kotu-esye -od Rosyt iżby je rozsprzedać 
wygodnie ,,innymi”.

, Stosownie do, niezmiennych praw historyrŁ- 
frseh Ro.sya .znowu rozleję ssę szęroidm potokiem 
po rozległej równinie, gdy tylko-skończy się „smu- 
ta“, W tymi poważnym ru-cłiu nie będzie ,.czerwri>- 
nycb“ ąni .białjtoh'11, tj lko ludność obszernej rów- 
nwy, dążąca kii morzu. Czy „.Akcyjne Towarzy­
stwa”, które ctizyujały ubecuie koncesye od; ma­
łych efemerycznych republik, znowu zmuszą swo­
je rządy do działania na szkodę in eretów Rosyi?

Ał tykuł swój kończy p. Dtójąes dramatyczMym 
okrzykiem, słowami Kassandi y z dramatu Schil­
lera:

„Widzę gorejącą poch dnię„
”1 yiko nte w  rękach łlymesteusza!”

Jak -widać, myśl o „wielkiej i nłepodiziełner 
Rosyi stała się dosłownie „idee Fx?“ pewoej czę­
ści intełigeneyi rosyjskie! która nk;zego nie zafo- 
mniała i niczego się nie nauczyła.

faka f o w a a  być polityka Francy! 
w Syryi i Cyl cyi ?

Korespondent ,^Petit Pans,en‘a" p. de 
iMaiziere, przesyła swemu dziennikowi na­
stępujące rozważania na temat polityki fran­
cuskiej na Wschodzie:

Mer Ina (Cylicya) w  kwietniu
Przed udaniem się do Konstantynopola, siedl - 

ska intryg wschodnich, nic będzie może bez po­
żytku streścić w kilku stówach obecną sytuacyą 
poiityczn<ł j militarną w Syryi iCylicyi, w których 
to prowineyach1 od ęzasu rozejmu sPraw-ujemy 
straż i kortrclę.

Gdy przyszliśmy w  te okolice na rte t̂sce 
Anglików, można było przypuszczać, że szło tyl­
ko o spokojną, prawie przyjacielską okupacyę, 
którą podt'zyrrywały bardzo żywe Jeszcze w Sy­
ryi tradycye irancuskie i, gdy idzie o Cylicyę, na­
sza chtó ochran’ania Armenii i przyspieszenia o- 
statecznego pokoju z Turkami. Nie wydawało się 
tedy krokiem nierozważnym ściągnięcie naszyck 
w-ojsk okupacyjnych i zastąpienie -pułków angiel­
skich przez zwykłe oddziały, które początkowo 
stały garnizonem po główniejszych miastach, Oko- 
liczności, których nie należy wymieniać, wpłynęły 
z biegiem czasu na zmianę sytuacyl- być moi* 
niezręczności z naszej strony, a propaganda cu­
dzoziemska z Dewm ścia odstręczyła przeważną 
część ludno-ści, z -początku bardzo nam przychyl­
nej i rozbudziła nadzieje tyoh, którzy nam byS 
nleprzyiażni; chrześcijanie zawiedli sie na nas, 
Armeńczycy uznali, że nie są bronieni w sposób 
wystarczający; Muzułmanie, których ntgocyacye 
dyplomatyczne wpłynęły na opóźnienie ustalenia 
statutu, zakładali protesty; Arabowie z Faysalem 
i Turcy pod Mustafą Kemalem baszą rozpoczęli 
woju-- powstańcza, chaotyczną, ale hałaśliwą, w 
której niezwłocznie wyszło na law ubóstwo na­
szych środków. Okupacya od tej chwili -przybrała 
wygląd ekspedycyi.

Obecnie jesttśmy w stadyum niespokojnerp 
wyczekiwania, które przedłuża jeszcze niepotrze­
bni opóźnienie w ogłoszeniu traktatu pokojowego 
z T-urcyą. Arabowie i Turcy, zwłaszcza ci ostat­
ni, znajdują upodobanie w utrudnianiu nam położe­
nia. a jedni i drudzy przybierając tę nieprzyjazną 
postawę( dają dowód małego zrozumienia wła­
snego interesu.

Ani Arabowie Faysala, operujący w Syryi, z 
którymi nie potrzeba się zbytnio Uczyć, ant Turcy 
Mustafy Kemala baszy, więcej już godni uwazi, a 
usiłujący niepokoić załogi nasze w Cyllcjń, nie 
roszczą bynajmniej pretensył, by nawet Przy po­
mocy intryg cudzoziemskich, odnieść przewagą 
nad Fr»ncva, która zwyciężyła -Niemcy; orzaz 
swt p-rzentewierstwo narażają się tedy Jedni i 
drudzy na to, że zmienimy Lojalne intencyc, jakie
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żywiliśmy wobec nich. Jest rzeczą możliwą, że
Francya będzie kiedyś powołana, z tytułu po­
szanowania sw yrh w łasnych tradycyi do uznania 
niezawisłości Syryi, ze względu na dobrze pojęty 
interes tego kraju i podtrzym anie sw ych praw. 
Skryta i bezsilna nieprzyjaźń Faysala, cofa się 
przed tern. On sam zaś powinien zrozumieć, że 
my nie będziemy się cofali przed nędznemi urosż- 
czeniami Jego band. Co się tyczy Turcyi, z którą 
łączy nas zarówno godny uwagi interes, jak i da­
wne serdeczne stosunid, mojem zdaniem uzasad­
nione, jednakże uświęcone przez historyę, nie 
można przypuścić, ażeby dla niepokojenia naszycn 
wojsk w Cylicyi wybraia chwilę, w której niero­
zumna nasza skłonność pragnęłaby może złago­
dzić klauzule trak ta tu  pokojowego i zwrócić jej 
tę prowmcyę. Francya ma prawo do takiej hojno­
ści; ale nie wolno jej zniżać się do ustępstw. Mo­
żemy wynieść się z Cylicyi, ale jest rzeczą niedo­
puszczalną pozwolić na przekonanie, że nas z niej 
wypędzono. Turcy, zazwyczaj lepiej się oryentu- 
lacy, dają dowód pretensyi, graniczącej z głupotą, 
skoro nie chcą zrozumieć praw dy tek oczywistej. 
P ragną oni zatrzym ać Cylicyę, co równa się, jako 
że to Jest okolica niesłychanie bogata, Beocyl dla 
zboża, Egiptowi dla baw ełny, Ponieważ w  tym  sa­
mym roku następują po sobie oba żniwa. Czyż nie 
zdają oni sobie spraw y, że jedynym sposobem, by 
nas zmusić do sprzeciwienia się temu żądaniu, jest 
zaprzeczanie nam praw do tej ziem.? '

Kto zbyt wiele ogarnia.
Człowiek m ądry zdefiniowałby w  ten  sposób 

ostateczne rozstrzygnięcie: oddanie Cylicyi Tur­
cyi z zatrzymaniem naszych praw, nabytych przez 
dawne w pływ y ekonomiczne pod formą przywile­
ju; uznanie niezawisłości Syryi pod naszym bez­
pośrednim dozorem, opartym  na ograniczonej oku- 
pacyi wojskowej. Oto sformułowanie proste, prak­
tyczne i sprawiedliwe. Zdaje mi się, że nie popeł­
niam uiedyskrecyi tw ierdząc, że takie rozwąza- 
nie aprobują także ci, którzy reprezentują interesy 
nasze na Wschodzie.

>— Kto zbyt wiele ogarnia.- koniec Pan zna — 
powiedział ktoś do mnie wczoraj... Zresztą ma się 
tylko dwoje ramion.

I dodał:
— A są naw et ludzie, którzy majy tylko 

jedno!
Zapewniam was, że żołnierz, o którym mó­

wią. nie może być uważany, za nieśmiałego.

Nosemie treny m m m m
—o —

Wiosna w Alejach. —  Wialojęzyczu iść. — Ufica  się 
oskarża. — B rak m ydlą | wędlin. — Ul,ca w  nocy.

— Nierząd. — K wiaty i śmiecie.

(Korespon ’'ecya  wtaisma „G azety Wieozorn*ej).
W arszaw a, w kwietniu.

W  przepięknych alejach warszaw skich z  elono 
t słoneczne. JerozofaTskiemi, aż do ostatnich sfa- 
towań załam anego tekstu Poniatowskiego, wlok i 
się spaoen>WJGze, Ujiąjzdowskiemi pędzą dorożki, 
samochody. Kipi życie przepełń o nege mHsta, 
brzmią zew sząd wszelakie języki europejskie i' za­
m orsko, naw et „ech* -berlinerLsch". Oczywista w 
pierwszym rzędize franyuzczyzna, tu  i ówdzie— 
na migi, s W p  dziew oczka, uwieszona u ( wątłego) 
ramienia „błękitnego**, nie mówi pięknym językiem 
Baudielaire‘a , a  bn'° pa „warsiawsku**.

Ale życie kipi swoistą, wiosenną, coroczną mo­
cą. Za d w a i wawpół ośwhtlonem i nocatóp. Z lo­
kali wcześnie zamykanych, przeniosło s ę „żyde“ 
'm  ulice i rzekłbyś, W arszaw a gra w o tw arte  kar­
ty. Żadne ściany nie ukryw ają ifi temperamentu, 
jaj radości, trosk  i grzechów. Ulica opowiada 
wszystko, z szczerością najbardziej siebie sam a 
potępiającą.

W dzień k r/y czy  ulica oskarżenie paskarstw a 
przez cenni ki loikalów i bezczelne ceny w  oknach 
w ystaw ow ych. Skarga to głośna, co raz  glicśnifj- 
s-za i coraz bardziej bezcebw a. Urząd, wałki z li­
chw ą i spekulacyą, załam uje tragicznie, lecz nie­

obecnie jednak nie w ypadałoby być w ypro­
wadzonym w  pole za chęci sprawiedliwe. Niema 
kw estyi oo do tego, że skoro mówi się Syrya, to 
rozumie się przez to nietylko ten  pac ziemi* obfi­
tujący w skały i kamienie, przezw any Libanem i 
Antilibanem, który może być tylko udechą oczu, 
ale niczem jest dla handlu, kędy to  am bicja Fay­
sala pragnęłaby ukrócić nasze praw a i w pływ y; 
mówiąc o  Syryi, ma się na myśli Damaszek i cały 
obszar na wschodzie, S y ryę zi Bekrą i z okolicą, 
którą polityka współczesna uw aża za zdolną do u- 
prawy, mimo, że oa  m apach figuruje ona pod na­
zw ą pustyni i całą S yryę niezawisłą, jeśli taka jej 
wola, ale sprzym ierzoną i idąca z nami ręk i w 
rękę — ponieważ fak chcemy, a  to  jest racyą wy­
starczającą, którą cztery  bataliony będą łatwo 
mogły wpoić bandom Faysa'a.

Oddanie- Cyhcyi Turkom  z zastrzeżeniem  na­
szych praw  i przywilejów: uznanie niezawisłości 
S yry i pod naszą wyłączną i bezpośrednia kontrolą 
— oto formuła. Nie tw ierdzę, że jest ona doskona­
ła, ale w  obecnej pogodzie, która panuje na W scho­
dnio (wiatr, deszcz, burze) należy jjiż uważać za 
szczęście, jeśli się m a jakąkolwiek.

Pogadanka naukowa,

Wilhelm Konrad Roentgen.
Z okazyi 75 letniej rocznicy urodzin uczo­

nego.
Trojaki jubileusz — Studya 1 kary era naukowa 
Roentgena. — Pr^ce riad pomiarami precyzyj­
nymi. — Badanie promieni katody profwadzi do 
odkrycia promieni X. _  Kozprarwa: „O nowym 
rodzaju prOmiem". —■ Właściwości promieni Roent­
gena. — iecbuhca oentgeuiowska. — Promienie X 
w medycynie. — Zast iłowanie promie i X w prze­
myśle. — Biologiczne dział awfe promieni. — Spek- 
tr' .siu pia roentgen'•wska. — Znaczenie promień! 

przy badaniu struktury atomów.
Lwów, 24. kwietnia

Roentgen obchodzi w  ióku  bieżącym trojaki 
jubileusz: 7ó-letnią rocznicę urodzin, 20-letni jubi­
leusz przyznania mu nagrody Nobla i najbardziej 
ludzkość obchodzący 25-letnią rocznicę swego od­
krycia promieni X.

Imię Roentgena znanem jest wszędzie, g-dzie-

zdiarnie ręce i naznacza ceny maksym alne. któr-t 
są czarodfcietfską wprosit metodą.... na znikanie to­
w arów . W  tej dhwS-, dżięki „maksymakzmowi**, 
ifem a w W arszaw ie a®i łuta m ydła (do prsaira). 
To zniaiezy -- ■ m ydło jest, ale nie dla kupujących. 
Spoczywa gdzieś k a ry g o d n i w hurtowniach j cze- 
Ka, albo żn>es em*.a cen m aksym alnych (23 m. za 
funt), albo zyskow nych trarsakcy i sz-muglowych 
na wschód, ł  iieima K©4 i *wędw n- te t-ej siamej przy­
czyny. Wędiuiniarme ostentacyjnie pozam ykały po­
dw oje, a  w opusl >sza)lytjh ich wmęti zach gospo­
darują — m yszy.

Możnaby tu wyliczyć długą kolumnę skarg 
dnia powszedniego, ale oto znowu ulica  odpowiada 
zgddnym chórem lekkomyślności, bo wiosennie, że 
to wszystko mic szkodzi! Jest w bsr.a i nowe 
sukfienSd. jest mydło woniejące (toaletowe-) z Za­
chodu j z za Oceanu, są wszelake „L‘Origany“ 
i „Ideale**, są l pantofelki misterne na obcasach- 
dirapaczeeh n®cba, są wresaw-e i jedwabne pończ-;- 
szik:, ku uciesze łakomych oczu. Wszelkie biadanie 
jest więc wymysłem rylkó, bo o pieniądze wcaIe 
nie tak trudno.

Przejdź się bołwiem nócą po głównych ulicach 
miasta ij bacz uważne! Młodziutkie dziewezątka, 
dz'eoi .iiieomal, z kokardkami, w krótkeh papilo­
tach, z miinką pensy m ar ki, uganiają się tam za 
chlebem—nie, za strojami. Zarobek ,.łatwy", han­
del idzie skoro. Lecą szczebioty dziecięce, — och, 
n e nasłuchuj jeno, n'-e wyławiaj słów, mech ci 
starczy sam dźwięk miły. — wjośniany- A gdy 
wrócisz do domu. wtedy wolno ci pobawić dę rę- 
fleksyami, wolno gorszyć się i biadać, wolno mó- 
v, ić o zopsuicśu słownikiem starców i kaznodziei. 
Poskarżyła ci s ę u!ica warszawska v, ysmukłymi 
cieniiam; mocy. z wtórzyła cynicznie w świetle

kolwiek sięza w pływ  wyk-sitŁłoenia sżBoinego 
Wojna rozniosła praKtycm e korzyści iezd  odkry­
cia, a i  do naloaleglejszych krańców świata. P ro­
mienie X niezliczonym chorym  i; rannym  oszczę­
dziły bólów, pośrednio przyniosły im uzdrowienie 
Niema m oże drugiego odkrycia naukowego, któ- 
reby w tym stopom uzyskało popularność wśród 
u< zor.ych i laików, którego praktyczne wynłki by­
łyby tak ważne, jak odkrycie Promieni Roengena 
czyli — wedle nazw y nadanej im przez uczonego 
— promieni X. To też imię jego zapisało się nie- 
śmierteinemi głoskami w  księdze nauki i w ym a­
wia się z równą czcią, jak nazwiska Pasteura, 
Bequerel‘a lub Curie-Skłodowskiej.

ROentsen urodzony w  r. 1845 w  l  ennep, ro- 
chodzl z rodziny nadreńskiej. Studya sw e odby­
w ał w  Zurychu, WiiTzburgu i Strassburgu, gdzie 
się w  .r. 1874 habilitował. W  r. 1889 powołano go 
jako profesora uniw ersytetu do W iirzburEa. w r. 
1900 do Monachium.

P race naukowe Roentgena przed t. 1895 były 
przeważnie eksperym entalne, a zw łaszcza z za* 
miłowaniem zajmował się ufecyzyjnym l p o n d a ­
mi, ja s  np. specyficznej ciepłoty gazów, oraz 
wpływ u ciśnienia na własności fizykalne. Ważne 
były również jego pomiary m agnetycznego obro­
tu rówm polaryzacyjnej św iatła u gazów i oparów, 
oraz jego studya w dztedzfme elektryczności, 
P rzy  w szystkich swych pracach odznacza! się 
nadzwyczajną ścisłością i pedantyzmem i Postę­
pował w edle slynnea wskazówki Galilea: „Mierz 
w szystko, oo się da zmierzyć, Co zaś nie da się 
zmierzyć, ttezyń wymierzalnem'*. B ył więc Roent­
gen em pirysią „par excellence“, lecz zawsze na 
tle jakiejś idei teoretycznej.

Roentgen przefaoezył pięćdziesiąty rok życia, 
gdy ma się udało wielkie odkrycie, które nadałc 
mu m iędzynarodową sławę. Oto oę poprzedziło 
odkrycie promieni X:

Już od dłuższego czasu rozmaici uczeni, jak 
Hittori, Crookes, H ertz i Lenard zajmowali się 
zbadaniem natury  odkrytych przez Hittorfa pro­
mieni katody. Posługiwano się przyiem  substan­
cjam i, posiadającemi właściwość fluorescencyl i 
płytą fotograficzną. W  laboratoryum Roentgena, 
w którem  pracowano nad tein samem zadaniem, 
zdarzyło się w  r. 1895, że pewna substaneya 
(hiryum -platyno-cyanowa) zaczęła świecić w 
większem oddaleniu o-d promieni katody, mimo, 
iż rura używ ana do tych doświadczeń była osło-

zizadica rozsianych latarń.Siadasz przy burku i ro 
bisz statystykę nierządu!;, siatystykę ęherób wtene- 
rycznych, obh.iziasz procent n^zezęść, a.pô ęap w 
nocy' śni cl się przja^e sfliairlale pofcderfe. Utopia- 
— Przecież irAe można stosować teoryi zapadach 
dworków d>o Warszawy, wielkiego — oh w tlkie- 
go; stołecznego miasta, gdzie ntema domu, w któ* 
rymby n&e utrzymywano stosunków handlowyck 
z... Koryntem!

A oid ranka do później mocy s ed^ na rosami 
ulic kwieć arki. poznosrwsizy z lasów okolicznych 
cudne kwiecie, gałęzie czeremchy i za <Łrogi'<' 
sprzedają pion1 ądtee sentyment i tęsknotę za wsią 
Aż je okurzą, odlynrą sanjochody-szaleńcze i cały 
teat dosłowi y (nie już w  przenośni) brud ulicy 
nie skraip amej j zamiatanej coraz skairej prze* 
świadomych swej godności dozorców. Kto znał 
Warsizawę przeJ wojną, a nawet za czasów oku­
pacji diemieokieij, stwierdź ć mdże tę olbrzymią 
różnicę, jaka z iszła w czystości- imasra —- rfcu- 
m e się różnicę mekorzystną. Warszawa bowiem 
była jednym z najczy®tiszych miast w Europie. 
Dziś stał się bruk -wyHtstY, dorożki i tramwaje 
pełne nicohlufetyta-, a tumtamy kurzu i gołębie bnh- 
dmiych papierów, hanoują bezkarnie. Płwoctpy i od­
padki lepną i wysychają, stejąc zarazki — Bóg rr© 
wi e, jakie, z otwartych bram zionte woń. ikiór i 
fałszyw-ego -wistydu nazwać można, smrodem.

I pomyśleć, że to idzie skwarne lata i ż-e czer­
wony -krzyż coraz więcej będzie m-ał roacit>.

Jest.
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nięta nieprzeźroczystym  e-zamym kantonęnf. 
Roentgen wywnioskował stąd, że ma się; tu do 
czynienia z jakimi nowym rodzajem promieni, 
Które mają za/ lmość przenikaniu nieprzeźroczy­
stych przjedfuiłotów. Był to nowy Problem, którego 
wypróbowanie dla fizyka tak doświadczonego 
było rzeczą względnie łatwą, to też iuż w grudniu 
1895 Roentgen zadziwił św iat naukowy system a­
tyczną, 11 stron obejmującą rozpiaw ą: „O no­
wym rodzaju promieni*1. Rzecz oczywista, że nie 
wytw orzył on tych pi omieni, że fizycy już da wno 
operował5 nimi, nie mając jednak p o jęc i o  ten 
właściwości.

W rozprawie wspom niar f  i w  awócn mnyrh, 
wydanych w r. isfló i 1897 Roentgen opisał bar­
dzo dokładnie, że promienie te, stosow ane do gru­
bości i gęstości ciał, przechodzą przez nie w 
mniejszym lub większym stopniu (czyli działają 
sdniej lub słabiej), w ytw aiząją  w powietrzu jony, 
przechodzą w liniach prostych, nie wywołują od­
chylenia w polu tm gnetycznem , ani też regular 
negc odbicią się ani załamania.

Już w  najbliższych latach powstała osobna, 
gałąź przemysłu, technika roentgen* wska. M edy­
cyna, a przedewszystktom  chirurgia zoryento^ a ły , 
się natychmiast, jak cudowny otrzym ały środeŁ, 
umożlwający wglądnięcie do w nętrza ciała ludz-l 
kiego. Używanie promieni Roentgena do celów I 
leczniczych należy do najwspanialszych praktycz-j 
nych zastosowań odkryć naukowych.

Już na pierwszem posiedzeniu w Wiirzburgu, 
po dokonanem odkryciu Roentgen ukazał „obraz" 
ręki swego przyjaciela. Roentgenowa! potem naj­
rozmaitsze rzeczy, jak np. swoją strzelbę myśliw­
ska. przyczem skonstatował ilość nabojów w  lo- 
żysl, u. Amerykańskie „General Electric Company'1 
pierwsza przedsięwzięła przy pomocy promieni X 
znaleźć Przy laniu stali w ew nętrzne pęcherzyki; 
dziś w  ten sposób bada się czystość i niewadli- 
wość kolb i motorów lotniczych, oraz w ew nętrz­
ny skład innych aparatów, od których wymaga się 
precyzyjności.

Lekarze stwierdzili, że promienie te działają] 
również hioiotacznlę, zdarzyło się mianowicie, że 
badający je dostali raka roentgenowskiego, a na­
wet tracili wzrok, Dowiedzieli sie jearrak, ze p io - 1 
mienie X nietylko szkodę, ale i pożytek prz-moszą. 
Terapia roenigenowska uzyskała ©gro-mne zna­
czenie. !

Zadaniem fizyków było kontynuować badania 
nad istotą odkrytych promieni. Stwierdzono więc, 
ie  biegną z szybkością światła, że.objaw iają pew­
ne zjawtska polaryzacyjne, że nie zalammą, ani 
nie uginają się itp. Lecz dopiero w r. 1912 udało się 
stwierdzić z całą pewnością falową naturę p ro -; 
mieni: ProanJenie Roentgena są niewidce znem
światłem  o krótki, h falach. Spektroskopia roent- 
genowska poczyniła mimo niekorzystnych dla 
wiedzy doświadczalnej w arunków  obecnych o-: 
grosnine postępy. Prócz praktycznej w artości ma­
ją też promienie Roentgena ważne znaczenie przy 
badaniu w ew nętrznej s truk tury  atomów i prze­
kształciły Poglądy uczonych w  niejednej dziedzinie 
ftzyJd.

M A P m a  h & __________

ZAKŁAD Dra Ant BLUMENFELDA
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW. tokarska-

C H O F  D-BY W E N E R Y C Z N E .
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W przededniu nowego przesilenia gabinetu!
Daszyński dziś zażąda ustąpienia ministra skarbu!

W arszaw a, 2 !. kwietnia.
(Telef.) (G). Onegdajsze głosowanie konrsyi 

spraw zagranicznych odbiło się na  wczora;szem 
plenaniein posiedzeniu Sejmu ecnem w opozycyj­
nej mowie p. Głąbińskiego, który ośw lacczył, że 
jego stronnictwo (IZ. L. N.) nie solidaryzuje się z 
obecnym rządem i zapowiedział o tw artą opozy- 
cyę. Rozpoczęta wczoraj dysku* ya  btnjftbetowei nte 
została jeszcze ukończoną. Będzie się toczyła da­
lej na posiedzeniu dzisiejszymi W edle obiegających 
pogłosek, zabrać ma dziś w  Izbie głoib p. D^szyti- 
ski, który zw róci &ię p rzed  wtoo inki sk a  bu |  w y­
razi przototnanie, że fłcoro strtto rw w o, ao k tó re­
go p. m&hster tKHfczy, przttuzło ao otwurtej opo- 
zycy : przecfv7ko rządowi, p mfnlster powinien w y­
ciągnąć z tego konftckwency© i podać się co  Jyn.l- 
syl. Rezultat onegdajsz«go głosowania komisyi 
spraw  zagr. i wczorajsze o tw arte  prze iście do o

nie na wzmocnienie stanowiska prezesa min. Skul­
skiego. Mówiono też, jako c bardzo prawdopodob­
nej ewentualności, że do pi^yszłego ga&łietu soa* 
Ucyjmeigo wstąpią socyahtol.

W czoraj odbyła się narada komisy! parlamen­
tarnej klubu P . P. £., na której to naradzie stw ier­
dzono jednak, że zeszłwiuozna uchwała Rady Na­
czelnej P, P. S. uam»wia?qjca w 'l^da udziału w  
rządzie <łu JLtfa dlzblejnztwu «bowiąade I w tej 
fapraw to komisy a j u  t"  .‘̂ ".t<*riroa n» sle odwołać 
to  Rady *ł,—■.ełnef któja zbflo* a się dlnla Zljjgaii 
Lr. Aż do iego czasu jednak klub P. P. S. może 
prywatnie współdziałać z większością rządową, 
**by ZJpawirć sobie m ie lce  tu zy  rcłronstrukfyi ga­
binetu. Polskie stronnictwo ludowe nie opuściło 
dotąd swojego stanowiska. W edług jednej w ersyi, 
skłania się ono ku Zjednoczeniu Ludowemu, w e ­
dług drugiej zaś, porozumiewa się z W y zw o lą

■rozycyi N. D. komentowano wczoraj żyw o w  ku- niem. W  najbliższych jednak dniach ludowcy będą 
łach sejmowych. W yrażano przekou.i^iie, że kię- się musieli zdecydować i zająć w yraźne stano- 
sfca N. D. w Jtomfsyi spraw  zafiranJczJiych wpły- wisko.

E n d e c y a  z u p e łn ie  z i z o io w a n a !
Do zupełnej klęski S t  Grabskiego

W arszaw a, 24. kwietnia 
(Telef.) 60). 'Na onegdajszem posiedzeniu ko­

misy! spraw  zagranicznych ujawniły się momenta 
■wprost sensacyjne. Gdy była mowa o zabraniu | 
domumentów, które p^Stałjfslaw Cirabfil;! wziął dła 
włTsmfiBO użytku, prom ier Skulski waburssony za­
w ołał: „Ja paw* * ddam w ręotJ pnącuratora 1 zażą­
dam wydania ipana przez Sejm'-“  Pos. Seyda w y­
stąpił w  obronie P. Orabskieigo, a w tedy prem ier 
Skulski oświadczył, ze Zjednoczenie Ludowe ni­
gdy ofieyalnie nie zawierało paktów ze Związkiem 
Ludowo-Narodowym. Prem ier żałuje, że dal s}ę 
wdąm u ć Mr niełwiążące rozm owy z Narodową

przyczynił się poseł Dubanow*cz.
Demoktaioyą, tia. których to obradach N. CL mnia 
tylko zazruSczyć sutnołwisfeo w ro- „ iku
przeciwko BetwećenowL spadek p. Grabakćeco 
izolował zupełimte N. D. od fcłnyoh stronnictw, do 
tego. pos, Stiwtisł^w GiSheki poirćżnlł się tafcż* 1 ze 
rwoją własną partyą, którą obednie mjwet ule. 
może go bronić argumentami rzeczowymi Do zu- 
ipełncj klęski Grabskiego przyczyn11 sie w p?5rw- 
fzym rzędne p, Dubanowlcz, stary I «aolęty -wróg 
Grebsktogo, kt^ry jesuczo na lerdnfe oofttykl ga- 
Pcyfskłej wrogo wj^stąpay ał przeciw G)nab- 
skieaH'.

NIKT PO P . GRABSKIM NIE BLDZIE PŁAKAŁ.
M ajfezawa, 24 kwietnia.

(Telet.) (G) P rasa  tutejsza szeroko omawia 
dyskusyę komisyi spraw  zagranicznych oraz spra 
wę ustąpienia o. Stan. Grabskiego ze Stano­
wiska przewodniczącego tej komisyi. „Robotnik" 
pisze, że po. p. Grabskim, gdy złożył kierownic­
tw o kom syi, nikt nie w ylew ał łez, przeciwnie, 
w szyscy z wyjątkiem  jego przyjaciół najbliższych, 
mtolj w tażenie ligi.

Sykstuską 17, ord. *-d 8—9 i od 1? -8.
ffBCYAUSTA CHOROB ▼c.rtEUYCŁ i SKÓR-NTCH

Dr. Henryk R onaarin
^rd. «d 8—101 12—1 i • —C, — Lwów, Kopernika 12.
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iiiw iegTillil!if?!E!!Te
obzn&fomlonego z praktykę n ftc w ., poszukuie 
kąncelarya ad  w. Dra M a r l t J  T a u b a  w Dro- 
kei u Posada de  obto*** km 863

MIN. TOŁŁOCZKO USUWA URZĘDNIKÓW 
MAŁOPOI5KICH.

W arszaw a, 24 kwtotniau 
(Telef.) (G) M inister poczt Tołloczko w z!ął 

się obecnie do energicznej akcyl uw iw aria w yż­
szych urzędników oocztowych, pnch dzących i  
Małopolski. Zaczęło się rd1 usunięcia wicemin. Un- 
bańskiego, którego w ysłano  dó Poznania. Obec­
nie p. min. To&oczko zamierza usunąć szereg u- 
rzędników małopolskich, którzy pocztę w  W ar­
szaw ie organ'zow all i postawili r.a nogi. W sejmo 
wych kołach politycznych naw et z Kongresówki 
twierdza, że ustąpienie p. Tołłoczkl w  najbliższym 
czasie nie ulega wątpliwości.

RADA MINISTRÓW UTRUDNIA ZREALIZO­
WANIE REFORMY ROLNEJ.

Wwirszawą, 24 kw'exria. 
(Telef.) (G) Na posiedzeniu konńsyi rolnej 

stw ierdzona że w ykonanie ref rn?y rodnej iest

kw esłv ą  conajmncj bardzo problematyczną. ‘Pro* 
%is głównego urzęć-a ziem-sklago p, Wilkoński sta 
rał się usprawiedliwić, że przeszkodą przy wcJ' 
nem tem pie w pr w adzenia w  życie reform y rol- 
nci jest rada ministrów, k tóra jakoby ce.owo i roz 
myślnie z .wnoszeniem różnych ofojcktów lustaw, 
zw iązanych z reformą rolną, reformę tę utru­
dniała.

0  PODWYŻKĘ PLAC.
W arszaw a. 24 kw ietna.

(Teleif.). (lj) P racow nicy w arszaw skiej opery 
poetawllf now e żądani a  k tóre w  rocznym  budżecił 
w yw sizą 6 mil onów m'arek.

W arszaw p, 24 kw ietna- 
i (TeW.). (U). P racow nicy  horrlow! ułożyli się 

z właJcJcielam , że będą pobierali 20 pjocent ©di 
ceny zam iast wapfwików Większość num erów  no- 
tetowych zajęta Jest obecn c przez ofk arów tran- 
cuisikich. k tó rzy  ov ych 20 procent płac ć ui« chcą. 
Prao°wmfcy hotelowi zwrócili się w  ęc w tej *<pra* 
w ie d© miisyi frautousudej w W arszaw  e, k tó ra  je­
dnak odporwiedzśafa, że pracow m cy hotelow. m o­
gą otrzym ać tylko 5 p n c . Wobec tego służba ho­
telowa zapow  etdiziała stornie.
IIIIMiWHIWIBriWroWYil

Specyali»to ch rTh skórnych i w en-ntaiiych
M n  B i ®  "4 U S D  A  O l ' /  »e-und* yu .z #zpi- 
W i t  A t  ą e l B w M R j U  t   ̂ powsecebnegt 

Lwów, błoweekiegu 4 tn*pix*ciw głównej poestyj. 843
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M a t y  f e l i e t o n .  

PAUL VFRLAINE.

MON REVE FAMILIER.
Bywa często, że dziwny słodki jen mnie mami,
0  jakiejś ukochjnej nad wszystko kobiecie,
Co wciąż inna, a jakby wciąż ta sam a przecie, 
Miłującemi w serce m e po tny  oczami.

Ona jedna — tak w sennem  m arzeniu się zda mi —
1 o serce, n irp  jęte dla nikogo w śwlecle, 
Rozumie, ona jedna lic mych zw ięałe kwiecie 
O r.eiw ićby  umiała boską ro s ą : łzami.

Czy wloji blond ma, czy kruczy? Wspomnienia
nie pomna.

Im ę jej ? Wiem, że chowa tę ołodycz ogromną 
Imion drogich, co śpią już pod płytą g.obową.

Jej jk o  ma p>sągu spojrzenie najłzawsze,
A  głos brzmi tajemniczo, rzewnie i echowo 
Jak re głosy najdroższe co zmilkły na zawsze.

Ti. Jan G elia.

Wśród pism i książek.
(W. R aort: „Śm ieszne h sto rye“. Lwów, 1920.
Nakładem ludowego Towarzystwa w ydaw t.

Lwów, 24 kwietnia.
Dificilile est satiram  scribere. T a tiaw zstacya 

znanej sentencyi nasunęła mi się tni.nowoli przy 
czytaniu książki Raorta. Im większa ilość pism 
hc: norysłycznych, tern mniej satyryków  z krw i i 
k ści, zasługujących na poważna traktow anie. W 
ostatnim lat dziesiątku szlachetna i trudna sztuka 
B cn n g cra  i M arka Twaina po śmierci Konaisk e- 
ą *  Rodocia, Kazeta, ,po usunięciu sią z ai er.y lite­
rackiej Boya i Lemańskięgeo, nie wiele posiada w  
Polsce kapłanów. W arszaw ę na tem polu wzięli 
w  arendę W. Perzyńskl i B. W inawer, lecz robią 
już b; kami, w Krakowie cała sa ty ra  jest ,.Dya- 
h ta“ w arta . Jedyny Lwów pokazał dudą świeżość 
5 żywotność. W  dziedzinie sa ty ry  politycznej l spo 
łeczn&j, dzięki doskonałemu ,.Szczutkowi“, który 
sl.upił w części literackiej k :,lka pierwszorzędnych 
talentów, ukryw ających s;ę pod pseudonimami 
Bury Jan, łgnis, Reflwc, Ami, Suit itd., a któremu 
w części rysunkowej nadaje cd ręb ry  styl żywioło 
w y talem pierw szorzędnego karykaturzysty  Gro­
sa. Szczutkow ct?m również jest Raort, którego 
pierwszą książkę z kapitalną okładką Grosa mam 
właśnie przed sobą. „śm ieszne historye", jest to 
zbiór fejletonów satyrycznych prozą, poprzetyka- 
ny  kilku nastrojowemu interludyami. Już pierwsza 
rzecz ,•Spowiedź" usposabia jak nalepiaj do mło­
dego au t. ra. Na pierw szy rzut oka widać, że ma 
się tu do czynm iia z talentem  satyrycznym  nie 
przeciętnej miary, R aort posiada już dziś bystre 
oko, ostre zęby, zdolność żonglowania paradok­
sem, wyczucie dhwili, język nienaganny, a więc 
zalety niezbędne dla sa ty ryka  w szlachetnym sty ­
lu. Zwykłą rzeczy koleją życie przejechało się ro  
nim trochę, stłukły się róże we okulary i rozwiały 
miraże. Umarł poeta a urodzu się satyryk. Lecz 
•poeta nie um arł kom pletna. Jeszcze tłucze się od 
czasil ck> czasu w  zakam arkach duszy, jak Mafeik 
po pietkle, jeszcze w y ry w a  się kiedy niekiedy jak 
Fihp z konopi. A więc R aort za wiele jeszcze gry­
zie sercem, jak na satyryka przystało 1 n^jedn  -  
krotnie ociera ukradkiem: łzę, delektując się jej sło 
nym smakiem. Św iadczy to jednak o  naturalnej 
ewolucyi talentu, po którym  sadząc, po pierwszej 
książce, wiele się spodziewamy-

flknryk Zbk^zcbow'ki.

Z praktyk Urzędu cłowego 
na głównym dworcu.

Jak się utrudza powrót drogocennych ru­
chomości do kraju.

Lwów, 24. kwietnia.
W  niektórych mtszyćh w ładzach panuje jeszcze 

ciągle austryacki system , odznaczający się tern, 
że interesentom  zam iast ułatw iać, czyni się na k a­
żdym krcwcu możi we tnwfeipści w  realizowaniu ich 
praw. Jak© dowód, przytaczam y następujący fakt, 
który w ydarzył się świeżo w Uizędzie cłowym  
n a  głów nylu dw orcu:

Adwokat Jt. W. wywiózł w roku 1916 z oba­
wy przed' pono winą inw azyą rosyjską, sw oje p ra ­
wic cudem uratowanie dywa-ny perskie (jak wiado­
mo byli Rosyianiie wtietik ml miłośnikami perskich 
dyw any j wywoizMi je stąd w e wielk ej ik>śc'). 
do Wiednia, gdfcio były  w  przechowaniu do ostat­
nich czasów. Jak długo bowiem trw ała  wojna 
św iatow a, a n a s tę p n i w ołna ukraińska i losy Lw-o 
a  były  niepewne, D t. W. nie ch ca ł sprow adzać 
napo w rót dywanów dlo Lwowa . Dppiero obecnie, 
gdy nastąp  ły  czasy normalniejsze, Dr. W . po 
wielkich zabiegach j trudach, w ykazaw szy w c 
Wcidnlu, że wspuiwdam* dyw any wyw iózł pod­
czas wojay 2>t Lwwwa do W  ednia, pr zy pom ocy 
tamtejszig-o Polskiego Poselstw a, uzy&kaf zezwo­
lenie na w yw óz swoich rzeczy napow rót dio kraju, 
dokąd nadeszły przed k iku  dmlami. Urząd cłowy 
na głównym dworcu, zam  a$t ułatwić uchodźcom 
przyw óz napow rót ^ch mamtkii do kraju, co przy­
noś. korzyść Państw u. czynił niebyw ałe rrudno- 
ści w podjęciu przesyłki, doma&ając się zapłaty cła 
albo w y k azan a , że dyw any faktycznie zostały 
wywiezione stąd do W  ednia. a nie zostały  obecnie 
tam  zakupione- D arem ne były persw azye i  przed- 
s faw 'en<ia, że przecież nikt t ie  zakupuje obecnie 
dywanów perskich i to  w e Wiedniu, gdizie ceny są 
trzy razy  wyższe, jak w e L w ow e i tu je przy­
wozi, że przecież W iedeń wogóle nie wypuszcza 
tam tejszych dyw anów  i, że przecież Dr. W. m u­
siał we W łedmu wykazać, że dyw any  w sf i>moa- 
ne, są identyczne % dyw anam i wywiezfouymi ze 
Lwowa. Argum eutacya ta  na nic s ę nie przydała 
i dlatego Dr. W. zwrócił s*ę do tut. Dyirekcyj Po- 
licyi, k tó ra  Po przesłuchaniu całego szeregu św ad  
ków. sjraw dziła prawdziwość tw ierdzeń Dra W . 
Urząd cłow y. fa m o  w ykazania identyczicośd w y ­
wiezionych dywanów z przyw iezionym i obecnie 
do Lwowa dyw anam i odtnówił w ydatoa tychże 
bez cła, tw ierdząc, że poświadczenie Dyrekcyi 
pobcyf nie jest wystarczającą m, lecz należy w y­
starać  się w  M iw sterstw e Skarbu w W arszaw ie
0 z 2zwoJen e w ydania dywanów  oez cła, aibo też 
zapłacić cł państwowe.

Dr W. wiedział, te  zezwolenie z  M inisterstwa 
Skarbu 0 wydom-c rzeo z j bez zapłaty  cła, potrw a 
czas d łuższy , w  nr^dzyozas e zaś mole zniszczą 
zupełnie dyw any zapaltoowane w  skrzyniach i po­
zostaw ione wśród prochu i kurzu w  m agazynajh  
cło wych. Dr. W. nie miał przeto minego wyboru, 
jak rło ży ć  żądapą toaiuc^ę na zabezp eczenie cła
1 odir.isiść się w  tej sprawie do W arszaw y.

To pastępowaiti e  Urzędu clowego terr bardziej
zadziwia, że przecież Urząd cłowy, m ając po­
świadczenie W ładzy Państw ow ej, cpnaimn ej ró­
w norzędnej (Dyrekcyi policyi), tnie chciał wydać 
dyw anów . Te utrudnienia ze strony Urzędu clo­
wego nrogą mieć przykre następstw a dla Państw a, 
gdyż odstraszą w łaści-isti posiadających za grani­
cą przed m e ty  wartościowe, do sprowadzeń a  ich 
■r.tarowrót do kinaju i do opłacenia tutaj cła od rze­
czy swoich wywiezionych podczas uchodżctwa

za grawcę. Uchodźcy będą woleli sprzedać rucho­
mości • kosztowności swe poza grain caml Państw a 
— zam iast sipcow^dzać jo w śród tych warunków 
napow rót do kraiu j opłacać cła, bęaą zagranicą 
lokować swe kap taty, oo byłoby bardzo szkodli- 
wem <fla naszego P astw a.

Podajemy przeto ten fakt do wiadomości' kom- 
patantnyoh władz, ażeby wgląd,nęły w  te spraw y 
i wydlały od< ośraym urzędom pouczenie, 
że me powtany utrudniać przywozu rt>chomości 
obyw atel uchodźców do kraju i wówczas, gdy 
wy*kazanem zostaje dokiMuentami publucmnymi, żs 
■dane ruchomości zostały  wywiezione (podczas 
wojny) z kraju, me nialeiży utrudniać Ich przywozu 
przez żądanie i stosowanie niesłuszno taryfy 
cłowei

M A D E S Ł A J f t .

Morderstwo
popełnia na sobie o .uba — która mając piegi, 
zmarszczki lub wypryski ud»,o . 'e  o poradę w nie­
właściwe miejsce. Jedynie racyonalne pielęgno­
wanie urody i wszelką gwara.icyą za skutek daj.
D ilO C lIS R Y fi  I IHSTYTUT K O S M E T Y C Z N Y
H-ra hmm  WADOWSKIEGO

bUf6v — Haftsl DtorBB'#. igsss

Ptzes Wyr .dmiat. KONC. AOENCYA DLA MUZYXł 
*  K O N C tiR T O dłE J I KABARETÓW

S I . P O M E S R A M Z
Lwów, 4llta  Cicha L % (obok pasata Miko) ucha). 
OPERUJĄ  pierwsz rządne zespoły mnzyezne, jakoęaz 

pojedyó.zyck członków do miejse kąpielowych. 
P O I I l i  .U JE  takowych ró„noczeinie i  jakotet pmrwszo- 

izęune kw artety męsKic na wyjazd za granicę i po­
jedyncze siły kabaretowe (z obfitym materysiem 
reklaroow m). 842

Godziny er*, do we od 9 do 12 i od 3 do 6 po po(.

WSZYSTKIE CHOROBY SA ULECZALNE,

eteli organizm jest odpo-nym. Odpornym jest on jetelt 
nerwy, mózg i stos pacii rz. wy posiad ją dostLto, _ną ilośi* 
pjkarrou śl„ nich niezbędnego (lecy yny). NHklVBVJT jest 
owym jrodkiem uzdrawia'ącym norwr', dającym organi­
zmowi naszemu siij;, odpornośd, awież ść i rzez;cośó. — 
t l l P k  VBY jsuw a wskutek tego wszelkie objav y, jak : 
ból głowy, migreną, bez: ennoóó, bicie serca, ląk i t. d. 
R  SRVIVi “ zwalcza więc pośrednio wrzelkie choroby 
przez odżywianie system . nerwoweg1’ NttfV!Vit otrzymać 
można we wszystkich i składach aDtucznych.

.. Hartown a : ttP Y ‘-K t MittÓLTSSJBA. 20 ł54
&pecvalT*« cłviró > skdr.i ;;i , y7eo?ryc?iy;.i
D r .  3 0  m  3R .  G t  ł a

19092 cli i Sy ko tasza j. 18.
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KRÓijrTRA
Repertuar teatru mie!skłt;20.

W sobotę, 24. kwietnia o godz. 3-^iej po poł. 
po raz 7-my „Saul król", dram . w 5 akt. E. Jędr- 
idewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej.

W sobotę, 24 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
.Eugeniusz Onegin opera Gzaykowtlaego z p. 
Krugłowsfcm w roli tytułowe! i z pp. Randrow- 
ską, Green, Bielińską, Łowczyńskim i Kaczma^em 
w rolach głównycti.

W niedzielę, 25 kwietnia o godz. 3.30 po poi. 
po raz 4-ty „Sekretarzyk czy parnia?", kom. w 5 
aktach Zofii Wojnarowskiej w  niezmienionej ob­
sadzie.

W niedzielę. 25 kwietnia o  godz. 7-mej wiecz. 
„Noc w  WŁnecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa.

W p o n ie ś  ałek, 26 kwietnia o gocu. 7-niej w, 
„Manon" opera w  4 akt. J. -Massenet‘a z p. Ewą 
Bandrowską w  roli tytułowej.

—n—
Repertuar 1 estru woiswfioweg#.

(gmach ul. Oasclńssm n 10.).
(Bilety wcześniej w  biurze dzienmków St. So- 

kotowskiego, ul. Jagiellońska 5—7).
Od poniedziałku 19, do niedzieli 25 kwietnia, 

cztery jednoaktówk* „Niunio Homer", „Miscela 
nea“, „Uciśniona żona“ i „P ękny sen", operetka 
L. Falla z Czermańską, Dracową, Rinas- i Weso 
Djwskim. O rk:estra wojskowa 40 p. strzelców 
Iwo w slkich.

—o —
R epertuar teatru. lit.cart. „Czwórka" (Rejtana ?).

Program  XIX. od ponieidz ..a-łku 19-go kwietnia 
codziennie o godz. 7.30.

Anidta K.tscłtman w iśwo>ra repertuarze, M ia 
Kamińska, balerina T eatru  W'e]k ego w W arsza­
wie, Paulina Noskowska, piosenki lńyczne, Ro­
muald Gierasieńsk jako „Pa31 Imerglik, poszredłfck 
mąlżeński“, M arek Windheim w swoim reper­
tuarze. Na ogólne żądanie „Przedstawienie am a­
torskie, sket-ch' J. Jabłońskiego. (fh. Czajko wska, 
A. Kitsohman, R. Gieraisćeńśk:, Z. Orwicz). Konfe­
ruje Zbigniew O rw 1 cz

Kasa dzienna od 9—1 • od 3—5 u G. S e jfarta  
(Akademicka fi), kasa wieczorn/ od godz. 6 wiecz.

W  przygotow ań u - „W yratow ał'1, operetka 
w  1 akcie (ze serjti „Maks i Moryc").

—O——
Wiadomości teatralne. W  sobotę w  „Eugeniu­

szu Oneginie" w ystąpi po raz drugi gościnnie p. 
Konstanty Knigfowcki, którego k ry tyka życzliwie 
przyjęła. Nadto ks. Giemina będzie śpiewał po 
raz Pierwszy p. W łodzimierz K^czmar, znany do­
tychczas publiczności lwowskiej z estrady. — Mi­
strzami śpiewu p. Kaczmara byli p. Z. Kozłowska, 
następnie sławny baryton włoski Maris Russel 
w Medyolanie.

2 okaz ji pobytu wiicemiatł^tra Sztuki i 
kultury p. Henricha podejmuje go we środę, 28 bm. 
o godz. 2 w południe Kasyno i Koło literacko-art. 
śniadaniem skła-dkuwem. Zapasy na listę uczestni­
ków przyjmuje sekretarya t — Tegoż dnia wieczo­
rem o godz/ 8  urządza Kasyno i Koło lit.-art. raut 
koncert ku uczczeniu pobytu p. w ceministra. W  
części koncertowej przyrzekli łaskaw y wspóu- 
dział panie Ottawow a f W awnikiewicz-Tatarczu- 
cnowa, polski kw artet sm yczkowy, Tow . śpiewa­
ckie nEcbo", p. W ł. Kaczmar > p. S teinberger. — 
W stęp dla członków Kasyna i Koła lit. art. i ich 
rodzin po 10 m arek od osoby, dla gości w prow a­
dzonych po 20 marek.

W  obronie Śląska, Spliu i O raw y. W  sprawie 
w eou n!ed|zlelniego komunikują nam : Młodzież
akadem icka zbiera się o godz. 10 'przed gmachem 
Uniwersytetu, m łodzoż tcchmcka o  g°dz. 10 przed 
PoNtechn*ką, młodż"'eż szkół średnich i zrzeszone 
orgawtea-eye, które pragną wziąć udział w pocho­
dzie o godz. 10 na  placu Maryacklni S ta n rM  u- 
dadizą się w szyscy w  porządku pod gmach sej­
mowy. s a>

Godziny urzędowania w  (fyrekcyj policji. Jak
się dowiadujemy godziny urzędowania w dyrek- 
cyi policyi wyznaczono od godziny 8—1 po połud­
niu. — Po porołudniu w biurach będą funkeyono- 
wać urzędnicy dyżurni dla spraw  nagłych. Inspe- 
keya policyi urzęduje bez przerw y dzień i noc.

Inspekcya policyi rozpoczęła z driem  w czoraj, 
szym urzędowanie napowrót v. lokalu przy ul. Ja­

chowicza 1. 3 (areszla policyjne). Lokal ten został 
należycie oczyszczony.

Oskarżenie posła przed marszałkiem. „Kuryrr 
Foiski" donosi: Do ciekawych incydentów na o- 
statnim konwencie seniorów należy spraw a nastę­
pująca. Poseł M ałupa z klubu P. S. L. od dłuższego 
czasu prowadzi z biskupem kieleckim Łosińskim in 
teresującą Lorespondencyę, dotyczącą nadużyć 
księży. Na szereg listów, zawierających rzekome 
fakty, ks. biskup Łooiński zupełnie nie odpowie­
dział nie czując się widocznie na siłach. W obec te­
go, poseł Małupa w zakończenin ostatniego listu 
oświadczył, żc o ile nie otrzym a odpowiedzi, ;o 
wysnuje z tego odpowiednie konsekweneye. Ks. 
biskup Łosiński znany ze swej legalności wobec 
rządów moskiewskich i wrogiej -pozycji wobec 
zbrojnego ruchu niepodległościowego, udał się ze 
skargą do marszałku Sejmu, oświadczając., że po 
sel Małłrpa uzur uiffe sobie władze i ienależną i że 
powinien być pociągnięty dc odpowiedzialności 
sądowej.

(zet) Pomoc wojsko wa w uprzątn ęchi kurzu z
uDc. W obec obojętności zarządu miasta na kurz, 
tumanami wzbijający się w pow ietrze za lada po­
wiewem wiatru, lwowskiej DuG., dzięki uczyn­
ności gen. Lamezana ofiarowało żołnierzy do u- 
przątnięcia kurzu zupełnie bezinteresownie i po­
stawiło tylko ten jeden w arunek, ażeby ulice, któ­
re wojsko będzie oczyszczać, były należycie 
skrapiane, oraz żeby m agistrat zmiecione kupy 
kurzu bezzwłocznie w ytransportow yw ał poza mia­
sto. Tym czasem  magistratowi ani śniło się o speł­
nieniu powyższych warunków, a w ięc: nie skropił 
ulic, skutkiem czego żołnierze biedni piacują w o- 
bioKach kurzawy, a ponadto zgarnięty na kupy. 
kurz w icher znowu roznosi, gdyż m agitrat nie 
przysłał żądanych wozów d!a wywiezienia kurzu. 
Wobec tak szalonego lekceważenia sobie pracy 
bezinteresownej i zdrowia naszych żołnierzy sto­
imy w  obliczu tej przykrej ewentualności, że DOG. 
cofnie udzieloną pomoc w ludziach. Toć słów 
w prost braknie na dość dosadne napiętnowanie 
abderyckiej gospodarki magistrackiej.

Druga wycieczka naukow a do Instytutu ana­
tomii (Muzeum anatomii opisowej) odbędzie się 
staraniem  Uniwersytetu Ludowego 25 b. m. o go­
dzinie 11 przed po ład. Punkt zborny przed Insty­
tutem  ul. Piekarska 52 o godz. 10.45. Uczestniczyć 
w w yeaczce m ogą tylko członkowie Uniwersy­
tetu Ludowego.

o—•
O piece Czytelników naszych polecamy staruszką 

kaleką, pozbawioną zupełnie środków do życia, znijdu 
jącą »i«j w najskrajniejszej nądzy. Nądza sprawdzona 
1 rzez Adininistracyą. Łaskawe datki uprasza się nadsy­
łać pod szyfrą: „Dla okoleczałej staruszki*. 4j9

a M O B H H H a B B n m m

Ekonomista.
Pożyczki polskie 

w oświetleniu ustawy.
Lwów, 24 kwietnia.

(Sp.) W arunki emisyi obu m tó w  pożyczek do! 
•skich, których subskrypeya rozpisaną zostanie w  
najbliższym czasie, ustalone zostały dwiema usta­
wami z dnia 27. lutego 192P, z których jedną, opu­
blikowano w dzienniku -ustaw nr. 21, drugą zaś 
nr. 25. Podane w tych ustaw ach warunki nie są je­
szcze w yczerpujące; ogłoszenie subskrypcyjne u- 
zupełni je prawdopodobnie pod -wielu względami. 
Zaw arte w  nich jednak szczegóły dają już dosta­
teczny obraz korzyści, związanych z subskrypcyą 
potyczek.

Pożyczka krótkoterm inowa (5-letnia) uposa 
żona zosiała przywilejami mniejszymi, aniżeli dłu­
goterminowa; słuszną jest bowiem rzeczą, by ci, 
którzy państwu udzielają dogodniejszego:, bo dłu­
goterminowego kredytu, korzystali z większej ilo­
ści przywilei, niż ci, k tó rzy  państwu kw ot na pię­
cioletni jedynie okres dostarczaj!.

Przywileje pożyczki krótkoterminowej są na­
stępujące;

1) Do 1 maja 1922 r. zapewnione jest posiada­
czom pożyczki krótkoterminowej oprocentowanie 
5-o procentowe, niezależnie od ewentualnego obtri 
żenią ogólnej stopy procentowej w  państwie.

1) Kupony od obligacji 5 prc. krótkoterminowej 
wew nętrznej pożyczki wolne są  od podatku od 
kapitałów i podatków rentowych.

3) Kupony tej pożyczki przyjmowane będą 
przy uiszczaniu podaitkow i cpłat państwowych

4) Obligacye krótkoterm inowej pożyczki pań­
stwowej mają wszelKie praw a papierów, posiada­
jących bezpieczeństwo pupilame; mogą być za­
tem- używ ane do lokacji kapitałów osób, p"zosta­
jących pod opieką i kuratelą, jakoteż kapitałów 
fundacyjnych kościelnych, ko rporacji publczn-ych, 
kaucyi cywilnych i wojskowych, depozytów craz 
dla konwersyi innych papierów  publicznych.

5) W reszc e  będzie przyjm owana pożyczka 
krótkoterm inowa w pełnej wartości przy uisz­
czaniu zamierzonej pożyczki przymusowej ren­
towej. Znaczenie tego ostatniego przywileju w y­
maga bliższego wyjaśnienia. Otóż wedle zapow ie­
dz’ m inistn skarbu pożyczka przymusowa, będzie 
w ydana na o wiele gorszych warunkach dla dają­
cych swe środki państwu, n ż tli obecne dobrowol­
ne pożyczki: w  szczególnośó oprocentowanie po­
życzki przym usowej wynosić będzie jedyrre 3 od 
sta, (W czas gdy dobrowolne pożyczki oprocento 
u Tane będą na 5 od sta-. Ci zatem, k tó rzy  dadzą 
dobrow olna pożyczkę na 5 prc., zostaną zwolnieni 
odpowiednio od dan a następnie pożyczki przy­
musowej na 3 prc. Terminu rozpisania pożyczki 
przymusowej zaś r.aieży się spod z ewać w  niezbyt 
odległym czas;-e. W ynika to z prelm inarza budże­
towego na okre-s dziewięciomiesięczny do końca 
br„ w  ramach którego objętą jest już częściowo 1 

1 przym usowa pożyczka.
Pożjmzka długoterminowa w ]rposażoną zosta­

ła we w szystkie przywileje krótkoterminowej po­
życzki wewnętrznej, a nadto z przyczyn, które 
■wyżej wyłuszczyliśmy, w szereg dalej idących je­
szcze przywilei dla jej posiadacźy Do tych dal­
szych przywilei należną następujące:

1) Podczas, -gdy posiadaczom pożyczki' krót­
koterminowej zapewniona jest stopa 5. procento­
wa jedynie na c-kr-es dwu lat (l. maja 1922), po 
upływie bowiem tego czasu minister przystąpić 
może do przedterm inowego wykupu oblgacyi po­
życzki, to posiadacze pożyczki długoterminowej 
korzystają z przywileju dalej idącego o tyle, iii 
stopa procentowa pożyczki dlugotermincwej nie 
może uledz obniżeniu przed dniem 1, m arca 193(1 
r., a zatem  przed upływem lat dziesięciu, w yjąw ­
szy oczyw iście ten wypadek, iż odnośna obEgaćya 
w ylosow aną zostanie w  okresie wcześniejszym, 
na podstawie normalnego planu umorzenia.

2) P iz y  nastąpić mającem przerachowaniu 
zobowiązań, opiewających na marki polskie na 
przyszłą walutę polską — Pożyczka (jfotsoternr- 
nowa podlegać będzie pr z era chow ani u po kursie 
10 prc. wyższym  od ustalonego dla znaków obie­
gowych. Odznacza to zobowiązanie państw a do 
przeliczenia swego długu wobec w ewnętrznych 
sw ych wierzycieli po kursie dla tych ostatnich o 
10 prc. korzystniejszym, niż ustali to dla w szyst­
kich innych zobowiązań i dla efektywnych, na 
marki polskie opiewających, znaków obiegowych 
uftaw a, w prow adzająca przyszłą walutę polską. 
Tak tedy posiadacze długoterminowej potyczki 
mąją zapewnienie 10 prc. zwiększenia swego, w 
pożyczce długote; minowej, ulokow&ego, majątku. 
Pewnego rodzaju analogii dla tego 'Postanowienia 
doszukać się można w warunkach, na jakioh na­
stąpić ma konwersya pożyczek państw ow ych z  r. 
1918 na now e z r. 1920. Posiadaczom bowiem 
państw, potyczek polskich z r. 1918, którzy za­
mierzają zamienić je na nowe pożyczki, policzoną 
będzie suma przedłożonych przez nich do wymia­
ny obligacyj nożyczek l  :. 1918 nie po ustawowej 
relacyi kor. 100 — mk. 70 lecz po uprzywilejo­
wanym  kursie kor. 100 — mk. 85.

To byłyby najważniejsze przywileje, zapew­
nione ustawowo, posiadać n nowych pożyczek 
polskich. Do tych przywilejów dołączą się, jak już 
wspomnieliśmy, niewątpliwie i inne. Przynosi je 
z sobą każdy nieomal dzień. I tak przy  subskrypcji 
długoterminowej pożyczki przyjmowane są Jo pe­
wnego terminu banknoty austro-węgierskie w
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sztukach po 10.000, "które zresztą ule podlegają o- 
becnie wymianie na walutę polską. Ponadto — jak 
doniosły dzieiniiki — Rada ministrów ustalić mia­
ła  już zasady, na któryoh przyjęte będą austrya- 
clde pożyczki wojenne na poczet ceny nowych 
pożyczek polskich. Są to w szystko -pustawo wiertła, 
które posiadaczom, względnie subskrybentom po­
życzek polskich nadaią pod pewnymi względami 
uprr/w ilejuw ane stanowisko i to obok m ^m en^w  
natury  cgólwo-poLtycznej (chęć użyczenia sw e­
mu państwu poparcia finansowego) i walutowej 
nadzieję, iż drogą uaalej subskrypcyi pożyczek 
wcWiięt-znych kurs w aluty polskiej podniesie się) 
winny skłonić szerokie rzesze obywateli dd sub­
skrypcyi nowych pożyczek państwowych

Wiadomości giełdowe.

Pul le carski i po 100 
X  ible carskie po 500 
R ble duroskie 
|  „ drobne 
franki francuskie

szwajcarskie 
Funty sterlingi 
t it rumuńskie 
Dc/hry amerykańsku 
Dolary kanaciyj-.kia 
M rki njeni. po 100 
Mar Li (1000)
Berlin 
Paryż 
1 ndyn 
Nowy York 
Zurych
Stokholm

Lwów, dnia 24. kwietnia 1920.

j /  W A R S Z A W S K I E J .
219— 220—
217*50 318— 218—

55*50 52*75 —

12 — 1220 12.10

801— * 10 —

17550 160*— -—
135 - 140— — -—
312— 257*50 ?03 —
303— 305— 505. -
31ą — 304— — •—

12*10 1220 12*15
800— 820— ——

__ *—
34— 36 it> —•—
41 - 41*50 —

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Dolary serrr
law * “n nskie
Marki wem. po J000
Berlin
Praga
Wiedeń
L„*nk przemyWowy
1-proc, Banku krajowego 
p. T. H. II - 
Górka 
irtipeks

254— ------
3/2*— 371-50 
437'— 436—  
4 4 0 -

6511— - —
9,-65

5 3 3 '-  ——

430

O GŁO Ś
FILATELISTYKA ]

M arki kupuje, sprzedaję i wymieniam. Rekord*, S4cs- 
tuske Ł 424

P* tU uję austryackich marek jubileu izowycli z 1910 r. 
P łjre  najwyższe ceny. Littman, Kopernika 29 a, II. p- 
Od g. 2 - 3 .  122

FrVpOS< d r gl I trzeci, nieu-yw-ny, kupię w większych 
liściach. Z; łaszenia „Rekord", Sykstu*-ka 3. 421

K rakow skie na austry: ckie. P. K. L. 6 hi., wsz: lkie 
wartości ftldnoatów kupię lub zamienię, i  ' r sze ii i 
nadsyłać do Adm. .Gaz. W.ecz.* pod „Znaczek*. 21269

n a  ki pocztow e polskie, ukraińsk’e. sustryackie feld- 
p - s t  i inne, jakoteż zbiory kupuje .F ila ie lls la " , Lwów, 
Kościuszki 1.   21263

Oam w szel. le ra d ru k l wschodniej Ul rainy za marki 
. państw  nadbałtyckich (Łotwa, Litwa Finiand »), pro* 

witorya polskie oraz węgierskie za Juden'eza. Denikina, 
wojenne usarki ententy itd. Zgłoszenia do Biura .Re­
kord", Sykstuska 8. 423

NAUKA I WYCHÓW SUtnE
KliBS. KURSA RACHUB JW0ŚC1

Z .  O l ^ s s e w s l s l e f f O
LW Ó W  -  KURKOW A 3ft 200S8

wyuczajt} b u c h a i tc i ry l  I s t e n o g r a f i i  oraz
przygotowują do e zam. E M tl tU I lh O ^ O tt l
p a ń s tw o w o !  w Namiestnictwie i przedmiotów 
handl. w Akademii handl. Z a m le fs c p w y c tl  
avs:em. Korcsp. — Godziny dla stron od 3—4.

Yaaccy< lelka języka francuskiego i >osy<s)ciego 1 dzieis 
lekeyi po "zrsystę nyeh cenach. Zgłoszenia: .Nauczy. 
ehlttB*, Bi, ro ogłoszeń Briicks, Kościuszki Z  813

I PC SADY IK U f f i 1
P o szu k a j, się lośnic.ego, Polaka obznajoratonego z go­

spodarstwem i ekspl„atacyą lasów górskich, oraz z p o ­
wadzeniem tana . 4. — Zgłuszenia s  odpisami świa­
dectw do Biura dzienników  Sokołowskiego, Lwów, pod 
.Leśnik**- __________________________'________812

Słuchacz poiuacnnikj przyjmie kUkugodsM.no zajęcie luL 
i&kcye z zakresu szkół realnych. Łask. zgłoszenia pod 
.Zajęcie* 21. 803

Bi a ro  spody c y i e  poszukuje wmodziednego deklsrsnta
cłowego. — O terty B uro Brucke, ul- Kuściśszld 1. 2,
„Deklarrnt*. 840

BlurO Niemezynewski -j, plac Akademicki 3, poleca r tąd- 
ęów, ekonomów, cśniczych, ogrodników, maszynistę, 
klucznice, oanny służące. pokojowe, służących "to. - 
wszelkie siły nauczyci dskic, bony — kucharzy, kucharki, 
zarządczynie. 864

I M ilS Z K A N it ,  L ^ A L i  SK L E PY
.  s

P i
•-WOw

„ l  SYKSTUSKA 19-

P A R  O W A  F « B S * Y K A  DACHÓW EK i CEOIBl 
W K RA K O W IE poszukuje 833

Z D O L N E G O  „ S Ł O W N I K A
Reflektuje się tylko r.e pierwszorzędną fachową siłę. Wa­
runki nader korzystne. Mieszkanie wolne- Podania v raz 
z odpsam i św: dect ■■ pod .Kierownik" do Biura ogł j -  
szeń F E L IK S J T A T T E R A , K raków , ul. G rodzka 13.

Z am ien ię  ładne mieszkanie 3-ch pokoi i kuchni w  Prze­
myślu, na ta k e  same lub tan  ejsze we Lwowie. Zgło­
szenie: Zarząd budown. wojskowego Przemyśl, porucz. 
Zajączkowska v 8z0

B iur1' przemysłowe poszukuje dla urzędników i urzędni­
czek ilka o „gaT ck„ . met jwanych pokoi oddzielny h 
z dobrym wiktem lub bez, wz ,m '  artykuły eprżyw- 
cze. Zgłoszenia pod .P.raMwsł* do Biura ogłosz. Soko 
łowskiego, Jagiellońska 7. 793

P oszkku ję  pokoju umeblowanego, ewentualnie częircj®- 
w r — * osobnym w cl o dem Łask zgłoszeń1'* Admin- 
..Porucznik*. , 850

A ntyrznu lc nsolk* mahoniowa >rs* komoda do sprze­
dania przy uł- Rowenowicza 10, mezanin, drzwi nr. 1, 
między 2 a 3 819

F o jy a rk  spr «d im nietUlelco Lwowa, 450 morgów* 
Cena 3^uD Marek za mórg- Wiadomość Dr. Gór.ucl i, 
Podlcwskiego 6. 792

D rzew u kcrkov  e poleca Fabryka korków, Lwów, ul. 
Ormiańska 12. 68C

„Patria*, Tow. techn.-handlowe, m . n i składzie pasy 
transmisyjne wszelkiej szerokości, ul. Wronowskich £ 
od 4 do 6. 470

Kupi je powieści Dolskie, franci 'cis, niemieckie oraz 
księgosbiory „Lektor" Mikołaja 23. 19091

Do Szanownej Publiczności!
S kup  mój przy ul. Jag'ellcńskiej 17, zupełnie zwi­

nąłem i prowadzę nadal H^IAYO'iLr,P ,  łK Ł fcf) , o we- 
ió  w. maszyn do szucia, or z wazeltcieh przyborów do 
iychże, wyłączi ie przy ui. Bernsteina 8, U. p.
21719 F Ó B U S  K O S E N M A N N .

Podaję do wiadomośŁi Szan. Publlcznoćcl, że %. dn. 
. 15 wie*i la 192) r. otworzyłem

P R A C O W N IĄ  ? O W R O Ź N IC Z Ą
przy ni. MarcinT l. 42, we Lwowie,

gdsie wykonuje liny, sznury wszelkiego rodzaju, szpagaty 
konopne, postronki i przeróbki ze starych' linew fabry­
cznych i budowlanych, jakoteż sprzedaję przędzę lnianą. 

Upraszam o liczne zamówioni.a 
KAROL K ' U li iR, m a js te r  p o w r-in ic ay . 771

edidui , utn% M i  i j p n ia i f
n i p r  . w i e  ł  u n ą d  a  p o  n a j t a ń s z y c h  

c e a a o h  — flri ‘a 789

P. M 1 R L O S C H A
R Y N E K  3 J , w  e o d w ó r r  u

TA SSC H K I ca BU CIKÓ W
praw dziw a e lc ia ra  w wirlteileh ilościach  jo *  

taca hurtowni' firm a 78!

m m h  HftBHESi łw*wKazimierzowska 4<

A n tr  ciężarow e, 2 i pół ton, marki .Nesselsdcrfer*. 40 
H. P. do sprzecenia. Wiadomość: Firma A. S ' hm  Ot 
Se J. Żaczki, w s k i,  warsztaty Husarsko - mechaniczne. 
Lwów, Kopernika i 6. 824

Fortepian okazyjnie do sprzedania. Smutny, Ochronek 5, 
oficyny. 804

Fortepian Bóaendorfera sprzedam. UL św. Zom 50, dru­
gie piętro, drzwi nr. 6. 355

c h o m ą tą  cię.urowe, wyjaz (owe, rosyjskie, kompletne’ 
srebrna i p n w a  — do sprzedania zaraz. Golą ba L 4» 
parter prawy. 84

I R ^ S M A i r a 1
K~pe U ze sł tąkowe, licowe, damskie, męs ie, dz.ecin- 

nr hurtownie i częściowo. N ajnow sze m odele nade­
szły. Przyjmuje przefasonowame słomkowy, h i filco­
wych. J Tworzyjaiiskl, per. Zrsł. par. F bryki kape­
luszy w Myślę.licach. Składnica Lwów, Kościelni 8 
gmach Izby ękodz elniczej- / ' j

Osoba inteligentna chętnie wyiedzie z wojskowymi do 
Pozrania lub Gdańska, w celu zajęcia <"ię domem. — 
Zgłoszenie Korr b cka 6, U Stabickicj, drugie piętro, od 
4—6 popoł. 853

Uinty miedziane
or»* ODPADKI M łEDZI, używane maszyny elektryczne 
i matei-j,,! elektrotechniczny i i-istaiac. p ła c ’ najwyższe 
ceny łn i.  B esch loss, Lwów, Lenartowicza 12. 20522

T a n io ,  b o  n i  $>lQłrxel 510

M m ; i litai,iif.an,ij i tlizeii dam 11:1
Markizetowe kimono haft* ’ 10 Mk. Markizetowe długie 
haft, 240 Mk. Sportowe opi 1 210 Mk. Filie ręczna ro­
bota 360 Mk Rcwersa 355 M k .  Zefirowe 2 :0  Mk- Crep-

dechynowe w '-ażdym kolorze , poleca

Koberi BERSTE1N, t f a f c l

Wiehriożn>in Panoro Członkcm 
Syndykatu Roln. w Krakowie

przyromina się  podjęcie zaległej dywiu :n ly od udzisłu 
najpóźniej du  31. m aj* b. r. Uiepodjęta po ty<n tor* 
minia od lat cięciu dywidandy łostanę wcielor*. po asy* 
śli uchwały W tlnego Zebrania z 18. kwietnia 191 i r. da 

ogólnego funduszu rezerwow«go.
D y r e k c y a  Syrid y K atił R oln iczego.

M Y D ŁA  T O A L E T O W E
w w i e l k i c h  I l o ś c i a c h  p o l e c a  

HURTOWNIA
fa M i o n a ł  h a o k e l

Lwo nr, ul. Kazimierzowska A. 787

P o c e n i e  n ó g !
rąk i pachwin uniknie się pewnie przez użycia znanego 
jpecynlnego pudru ,C S A V c", pakiet tylko Marek 5*— 

Wyłączny skład 7(*9
DOM HANDLOWY 4 2  I T  I T  T U T  O  A

LWÓW, S; kstnska 1. 7. O .  JT

M e ii in ia  kiiitil JIT8‘‘
P a s a i  M au sm o in a  8 , I. p .

poleca się b o g a t y m  wyborem dzieł belletr/styesnycH 
i naukowych w językach: polskim, r.iemieckim, trrncu- 

skim i angielskim. "20974
Frzysf^pne warunki aoonamenu.

Btżu!B?j ą w ztoc j  t srebrze
po leca

MAGAZYN JUBILERSKI

ii. BADOWSKI
(założony w r. 1854).

LWÓW, u!< B a to r  po, wajftcla o d  ul. Bour> 
lartfo a, I. p.

Za złoto, srebro i drogie kam ienie płac: się 
wysokie ceny. 21647



Sfr. 8 „GAZETA WIECZORNA". N-. I ’ 91.

Saidy Kupiec powinien prowadzić 
hity Kuły zysK przynoszące:

myd a do go len ia  i .fey lan tyn e „M Of-
p a s a " i „Kiamasl* 831

z fabryki wyrobów chemicznych i kosmetyczn.
^ O F P A S a . 11

Sal. MHM3T, Hraiî -PaiBÓrlB, Inek 7.
rm

S~.ład Taszyn do szycia
oraz warsztat machaniczny

Coldw asjia i dalfslocha
przy ulicy Zamarstynowskiej I. 20. 

przyjmują do naprawy masz; ny do szycia, '■owe v
gramofony itp. 544

T > I . A  1 P O L S K . I I

M0D5MKMHIE iIM u l mfiw liaizir
.suwanie zmarszczek i wśzelkfcn nieczystości cery, piegów, wą*TÓv.’, prysz­

czy, podbródka, zbytecznego owłosienia, czerwcu.ości nosa, wykonuje 
systemem i środkami francuskimi jedyny odznaczony dypjomum p-rys im

liPTTIł irnSUPSn-KRHETTCZlfT „E U R E K A "
Lwóy, Bourlarda ł, parter wejście z ulicy. Podz. przyjęt 11-111-S.
Tamże na składzie najprzedniejsze perfumy francuskie Houbigant, Prudhome, 
Arys violet i preparaty Dr. Gaston, Dr. Gaborian, Di". Vauthier i in. 20334

K u p u je  m e b le
w  d o b ry m  s ła n i*  o r s i  n:i*ykl. — ZIELIŃSKI,

ni. Kołłątaja 1. 5- 861

■a

n u  a a  i J ir ; o n n
kredytowa 
kowy firm

stan msjąt- 
osób. Naj-T Z d o ln o ś C  kowy firm 1 ■>sób. Naj-

ssyb* ■ j  i najdokładniejsze informacye daje „CON- 
FIDEMCYA", Biuro wywiadowcze połączonych 
Organizacyi Gospodarczych i Banków polskich.

WARSZAW:>lf Szk na 10. 137
Ceny wyw.: 5 0  d o  6 ’ i 100 d o  35 0  Mk.

Kawa Herbata Kakao
codziennie A, Gi£LS}KA Bensdorf Luzhard

świeżo palona, 1 CEYLOŃSKA i Van H uuen 
po cenach pnyst. poleca Głównyskład kawy i herbaty

Jbzsf a Nasila,

Ifiłiaersalnr isotnr taym! li BP.
Najnowszej i najsolidniejszej konstrnkcyi, wszelkie części 
składowe z najlepszego materyału, łatwo do obsługiwa­
nia i transportowania. Nadaje się wyśmienicie do poru­
szania wszelkich maszyn rolniczych, małych tarl aków i 
młynów. Dostarczyć możemy do 50 motorów miesięcznie 
t  naszego składu wiedeńskiego. — Wywóz dozwolony,

A L FR ED  K 0 .1 A U S
T z ogr. od>-.

WIEDEŃ EkIZABETHSTRASSE Nr. 20.
Adres tlgr. Alfkoeraus, Wien. 751

LACTA
NAJTRWALSZE WIRÓWKI DO MLEKA

SPRZEDAJE 603

wrawsi i i f i s i  iwo m m m
UrAKSZAWA, Ui. HOŻA I, 51,

Poszukujemy reprezentantów. "MfcC

KOMiSARYAT NADZWYCZAJNY
posznkuje

Inijiiiii - irMa
obzrajoraionego z instalacjami szpital- 
nemi oraz aparatami dezyiiekcyjnymi.

Zgłoszenia przyjmą’* Ko >t saryat Nad­
zwyczajny nl. Mickiewicza 26. 847

naczelny 
organ

j .  I  Ł

niaPT Jest największem  i m jpopularrrej- 
Plnui szem  pism em  iudowem w c a ł e j  

P olsce;
(7 odzw ierciedla w iernie życie w spół­

czesnej v s ‘ polsk iej; 
njiirt inform uje najlepiej o pracach sejm. 
r ln il  i działalności rządu p o lsk iego;
IIP PI pom ieszcza sta le  artykuły posłów  

rlntjl sejm owych, a w ięc daje wiadom o­
ści z pierwi,zorz. źródła; 

m i ,7  je s t  obrońcą przed każdym uci- 
rlnul sk iem  i każaą krzywdą;

prowadzi B i u r o  p o r a d  i infur- 
m acyi;
je st n a j t a ń s z e m  p i s m e m  

P olsce; II
wychodzi co tydzleA w Kra-
kC Wie (Mały Rynek 4) pod neczel. 

redal.cyą posła Józefa  RĄCIKOW SKiEGO.

Żądaniu numeru or?ow-go!

NAJSILNIEJSZE

BÓLE im  I M
ustają natychmiast j»o użyciu 

proszku
K O W A LSK I NY

Wyrób farm. lab ,AP. Ko- 
WALSKI*. — Dostać mo­
żni. w .« t  ice Ettingera i we 
wszystkich składach apte­
cznych i aptekach. 18223

Pilił
PllST

Uli

w najwięxsz. 
wyborze. j 

tapeto­
we i 

731 1

Tapety 
Dywaniki

i wełniane.

Portiery, Ce- 
tfa.L:I gamonie

Csraty im. na s oły,
Sien:’i tl — polecają:

i m u i  I H K M i
Lwów, Sykstuska 18. 

Własna pracownia taricerska. 1

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

BANK GALICYJSKI
DLA IT.HDLU i PPZEHYSŁ9

W KBAKfHtrlE
zawiadamia ninigjszem, że -a mocy postanowienia Mini­
sterstwa Skarbu oraz handlu i przemysłu z dnia 16-go 
lutego 1920, zmienione zostało dotychczasowe brzmienie

firmy na

ZAKŁAD ZDROJOW O-KĄHIEIOW Y
Bezpośr.dnle Dołączenie

I W O N I C Z
Bezpośrednie połączenie kolejowe : 695

W arszaw a —Iwonicz, K raków —Iw onicz, Lwów—Iwonicz.
Sezon I. od 15 maja do 23 <:_;rwca; sc*. II. od 23 czerwca do 20 sierpnia; sez. III. 
od 20 sierpnia do l wzgl. 15 października. Szczawa słono-jodo-bromowa, Ką- 
pirle mineralne, borćwlnowe i gaLowe. Elektroterapla. Hydroterapia. Lampa 
t warcowa. Wskazania lecznicze; Zołzy, kiła, skaza moczowa, choroby serca nerwo­
we, k.biece. — Pięciu lekarzy^ ordynujących. W zakładzie 3 restauracye, dwa pen­
sjonaty, hotel i około 400 ponui ameb!.. Jednak bez poćcieli, w cenie od 10 do 40 
Mk. dziennie. Oświetleń'e elektr. Kaplica zakładowa. Muzyka. Poczta, telegraf, teie- 
fon w zakładzie. Aprowizacya zapewniona. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcy _ zakładu.

/  oraz, źe otwarte zostały Oddziały, a to :

afldziat w Warszeie t lUziil w Tannie
ul. Ma rsz triow sK a 154. ul. KraKowsKa 8.
które załatwiać będą wszelkie czynności, wchodzące w za­

kres działalności bankierskiej.
Tak w Zakładzie. Centralnym, jakoteż w Oddziałach 

przyjmuj się zapisy na

z r. 1920.
krótko- i długoterminową na oryginalnych warunkach

prospektu.

804 DYREKCYA.

Nakładom ^półki ■kcyjnej wydawałeś*!",
Dnduatti S a tu  drokarsLe) . P f j u -  u . Sakaki t Z w g ic i m h fc im  MWi d oog.)

Redaktor ■"cJd ay  Di. ROGER BAT7 ACS \K
i i w m  a^owtwtażatar JERZY KOK ~«iXi


